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Lwow, wtoreć 5. 


maja 1925. 


Rok XVI 


wzięła udział w Święcie Narodowem. 


Czy Austria będzie przyłączona do Niemiec? — Szczegóły śledztwa 


w sprawie zamachu w Bułgarii. 


„Otwarcie © 
Targów Poznańskich. 


Poznań, 3 maja. (Tel. G. P) 
Na otwarcie Targów Poznańskich 
przybyli między imnymi minister 
przemysłu i handlu p. Kiedroń, mi: 
nister spraw wewn, Ratajski w to- 
warzystwie p.  Władysławawej 
Grabskiej j p. Kieldroniowej Mini- 
sterstwo 3. W. reprezentował g2- 
neral Norwid Neugebauer. W to- 
warzystwie p. wojewody goście 
przybyli na plac Targów, gdzie po 
przecięciu wstęgi min. Kiedroń wy- 
głosił dłuższe przemówienie. 

a A 


Szczegóły Śledztwa 


W SPRAWIE ZAMACHU KOMU- 
NISTYCZNEGO W BUŁGARII 
Wiedeń, 3. maja, (Tel. P. P) 
_N Fr. Presse“ donosi z Sofii: W 
dalszym ciągu przebiegu rozprawy 
oskarżony  Friedmen cświadczył, 
że otrzymał od zabitego przewód: 
cy spiskowców Jankowa większ8 
sumy pieniężne, które prawdopo- 
Hdobnie pochodziły z Wiednia, O- 
gółem zorganizowano 5.000 komu- 


nistów w grupy po 6 ludzi, 
aa * zmizoataj 


Belgia nie może s'wc- 
rzyć nabinefii, 


Wiedeń, 3. maja, (Tel. G. P.) 
N Fr Presse“ donosi z Brukseli. 
że yrzywódca katolików hr. Brock 
wille złoży! w ręce króla misi 
utworzenia gabinetu ponieważ nic 
może liczyć na poparcie parlamentu. 


è 8 


gojus? 10.5:0- 


czeG00SŁOWAGKI. 


Doniosłe oświadczenie Benesza. 


Paryż, 3 maja. (Tel G. P) W wy- 
wiadzie uczielonym specialnemu kores- 
Łotdentawj , Matina“,  m.inister Banesz 
zaznaczył że porozumienia pcoisko-czes_ 


kie posiada charakter i Podstawy pó- 
Źniejszego Sojuszu. Wobec wie'kiej po- 
wagi obecnej sytuacji curopejskiej, ze 


względu ra sprawę paktu bezpieczeń. 
stwa sprawę tŁrzyłączena Austrii do 
Niemiec, niepewna sytuację na Balkanie 
oraz niehezpieczeństwa  holszewizmu, 
iest rzeczą wielkiej war, aby Polska 
i Czechosłowacja szły ręka w iękę. 


pou AAAA 


taj Austria będzie przyqczina do emie? 


Wł chy protestują, 


Wiedeń, 3 maja. (Tal. G.P) „ Fages- 
post* donJsi z Rzymu, że o*zjaiia ager- 
cja „Rona“ podaie do wiadomości, iż 
przyłączenie sis Austrii do Nienuez by. 
łoby zw:ócene przeciw żywnłiuym inie- 
resom Wiock. 


W edeń manifestuje. 


Wiedeń 3 maia (Tel. G. P.) Wczoraj 
odtvła się z okazji setnej rocznicy przy- 
ączenia się Nadrenii do państwa nie- 
mieckieso manifestacja na tutejszym uni 
wersytecie a przyiaczen'em stę Austr} 
do Niemiec. 


tiary katastrofy pożaru 
„W. biorostkowie. 


Dzięki energicznej akcii „Gazety Perannei' i ofiarności pp. 


Landesa į Schóncholza, właścicieli kawiarni „De la Paix". 


ną balkon wspomnianej kawiarni 
zł. 395, z czego, wedle "umowy 


z wejść 
uzyskano w dniu wczorajszym 
10% wpłaciliśmy do kasy T. S. L.., 


zaś pozostałe zł, 19? gr. 50 złożone jest w Administracji naszego pis- 


mą przy ul. Senatorskiej |. 6, do rozporządzenia Komitetu 


czego w Chorostkowie. 


Katowni- 


Pozatem wpłyneły do naszsj Redaktii jeszcze nastepuiące ofiary: p. Witold 
Zabkoj zł. 20 gr 20, oraz ks. Michat Banacu zł, 10 — ~o. czyni, wrat, z prze- 
znaczoną przez redakcję „Gazety Poraniicj* hyyota zł. 50 — sumę ogólną zł 


273 gr 70 
Sądzimy. że Szerokie koła naszych 


—— 


Czytelnków.  7ac'econe powyższym 


przykładem zechcą pośpieszyź uieżwłoszie z dalszymi čatkamí, aby ulżyć ne- 
dzy setaom wieszczęjśliwych pigyrzelcó w. cyczwiących pod golem ni:bem wraz 
a. mzleńkgm: dzicćmi Kto szyby? Gaie twa razy daie! 


Tragiczna Śmierć nierządnicy. 


Wiedeńskie gniazdo 
komunistyczne 


musi być zlikwidowane. 


Wiedcń, 3 maja. (Tel. G. P.) N. Fr, 
Presse“ donosi z Belgradu: Rząd jugo- 
słowiański "ra zamar poczynić u rzą- 
du austrjackiego kroki w tym k'erunku, 
avy zna;duiąca się w Wiedniu centraia 
komunistyczna została rozwiązana. 
Rząd ma p.siadać dowody na to, że w 
zamachu sotiskim  uczestniczy1 komu- 
niści bułgarscy t jugosłowiańscy, prze. 
bywający w Wiednin. Kwestia tej cenm 
trali ma być poruszona na kon'erencji 
Małcj Ersentv w Bukareszcie. Slychać, 
że państwa Małe! Ententy mają Zamiar 
uczynić wspólny krok u rządu uustrjac- 
kiego aby zuósł prawo azylu ďa ko 
munistów zagrancznych, szczegó!nie dłą 
jugoslo wtańskich. 

—— pn 
WOJNA W MAROKKO FRANC. 

Wiedeń, 3. maja, (Tel. G. P) 
,N Fr. Presse“ donosi z Paryża, 
iż urzędowo potwi*rdza się wiado= 
mość, że z dniem 1. maja rozpo 
częły się operacje wojskowe, ma- 
iące na celu, wypędzenie Marok- 
hańczykńów Riffa ze strefy francu- 
skiejj do której wtargnęli pod 
przewodnictwem  Ahdel  Kerima. 
Operacje te rozgrywać się będą 
wyłącznie ną terenie strefy fran- 
cuskiej, 

DŁ SJ I nowa | zzamanóń 
ŚWIETO 3. MATA W RYDZE 

Ryza, 3 ma'a. (Tei. G. P.) 7 okaz{ 
święta narodowego Trzeciego Maja od- 
hyło sie tu uroczyste nabożeństwo od- 
prawione przez Hs. biskupa Rancana. w 
obecnaści przedstawicjeli rządu, z mini- 
<trem Mejerrwczerm na czele, korpusu 
dypionatvcznego i konsulów in corpore, 
craz 'włejszej kolonii połskief. Po mabo. 
żefstwie poseł nolski przyjmował ży- 
czenia od rizedstawicień rządu. wojska 
1 dvplomacji popołudniu zaś od kosonfi 
polskiej. 

-—- — 
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„BAZETA PORANNA” 


A 


z dała 5, maja 1925. F 


Wczorajsze uroczystości Swięta Narodowego 


Na ulicach bwcws, na pl. Marjackim na Jałowcu w Teatrze Wielkim 


() Przy przecudnej, prawdziwie 
wiosennej pagodzie odbyła się w 
tym rol u iroczystość Święta Nar- 
dowęzo, Q godz. 6 rano zabrzmią- 
łą pobudka orkiestr wojskowych 
ma ulicach miasta, obwieszczhiąc 
rodowi całlsmiu, że nasta! dzień 
uroczysty, a równocześnie ode: 
zwały się salwy możździeżowe z 
pelanki pod kopcem Uaji Lubel- 
skiej, 

W pół godziny później Stow, 
„QGwiazda* oraz liczna publiczność 
zebraty się tradycyjnym zwycza- 
jem ną kopcu Unii Lubelskiej. zdzie 
odśpiewano pieśni patrjotyczne. 

O godz. 7 rozległ się 

hejnał z wieży ratuszowej, 
cdegrany przez trębaczy 17 puł- 
ku ułanów 

Najistoiniejsza część obchodu 
uroczystości 3 Maia ocbyta się 
jak corocznie na placu Marjąck m, 
Złożyła się na nią 

Msza Św, polowa 
przed ołtarzem, wzniesionym u 
stóp pomnika Matki Boskiei oraz 
defilada wojsk i organizacyj 
Pod kolumna Mickiewicza. 

Jąż o godz. 330 rano zaczęły 
ściągać ku placowi  Marjackiemu 
oddziały wojskowe i organizaci: 
społeczne, które zajęły wyznaczo- 
rt d!a siebe miejsca Ja przestrzen: 
od Teatru Wielkiegi do placu 
Marjackiego. Wojsko uszykowało 
się wzd'uż ulicy Legionów i ul. 
Retmańskiej, na Wałach ustawiły 
się organizacje i publiczność. Za- 
teżerwoware miejsca przed ołta- 
rzem zajel; Weterani z r. 1863, ka- 
wałerowie orderu Virtuti Mibktari 
i korpus oficerski, władze cywil- 
ne, zenąt akademicki, Rada miasta 
Lwowa j strzelnica. Z jednej strony 

przed ołtarzem 
ugrupowały się cechy ze sztandź* 
rami ; orkiestra wojskowa, z dru- 
ziej chór „Pcha". Straż honorows 
pełniły organizacje akademickie 9 
skauci. 

Rewja wojskowa, 

Punktualnie o godz. 9.1g przy- 
był va plac w otoczeniu generalicji 
zen. Linde, który zastępował pəd- 
czas uroczystości niechecnezo ko- 
randanta gen Malczewskiego, Za- 
brzmała orkiestra wojskowa, a 
gen. Linde odbył przegląd wosk. 
przejeżdżając wzdłuż całej ulicy 
Lerionów i w. Hetmańskiej, 

Msza św. polvwa. 

Po ukończonej rewii gsreralica 
zgromadziła się prźed ołtarżem, 
charażowie poszczególnych pułków 
stawili stę ze sztandarami na 
przeznaczotych sobie  misjscach, 
rozpoczęła sig solenna Msza $w., 
celebrowana przez ks. infułata 
Zajchowskego. Mszy Św. towa- 
rzyszyłą uuzyka orkiestry 19 pp. 
oraz, chór Fecha“. Po nabożeń- 
stwie kapelan wojskowy ks. maj, 
Bombas wygłosił patrjotyczne ka- 
zanie w kiórem wskazywał, iż tak 
sak Konstytucja 3 Miia była prze- 
budową ducza narodu, tak į obez- 
nie czcząc Pamięć tego wielkiego 
aktu winadaiśmy baczyć nie tylko na 
tężyznę fizyczną, ale i na tężyznę 


ZZ, CO ZZOZ ŘŘŘŮŘ OE ZZOZ ZZ SDI OSL OLIS LCS LG ILSZEZZ Addon 


wypadły imponująco. 


duchowa w wojsku, szkole į wy- 
chowaniu mtodego pckolenia. 

Po Lraczystości religijnej 
stapil 

akt uroczysty dekoracii 
zasłużonych pracowników policii 
państwowej. Straży pożarnej j ce- 
ganizazyj obywatelskich,  jakotsż 
ich poszszególnych człónków Krzy 
żami zasiugi oraz medalami Kon- 
stytucii ? Maja. Aktu dekoracji do- 
konał gen, Linde | wojewcda Ga- 
rapich 

Nasteprie gen. Linde odczytał 
podniasłą mowę imienidm kome: 
danta Malczewskiego, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy i „Ro- 
tę". poczem zen. Linde i wojewoda 
Qarapich w otoczeniu dostojników 
cywi!inych j wojskowych przeszli 
na terasę kolummy Mickiewicza 1 
rozpoczęła siç 

defilada, 
btórz odLyła si w mastępującym 
porzadku: 

Otworzył defiladę zen. Thultie 
w otoczeniu sztabu, poczem przy 
dźwiękach orkiestry 14 pułku ta- 
nów  przedefilowa! pod dowódz- 
twem pułk. Przeździeckiewo 14 
pułk ułanów Jazlowieckich, dalej 
Jostęnowały: orkiestra 1° p. p, 
korpus szkoły kadetów z pułk. 
Rosnowskim na czele, 19 p. p. 
ipułk Zulauf), 26 p. p. z orkiestrą 
(pułk. Waniczek), 40 p. p. z orkie- 
sra (pułk. Trojanowski), 13 dywi- 
zion art. konnej (pułk. Bataglia), 
5 pułk art, polnej (pułk. Wesołow- 
ski), 6 pułk art, ciężkiej (maior 
Bandng). a wreszcie oddział policji 
państwowej kończył defiladę zato 
gi lwowskiej. 

Nastepnie odbyła się 

dei:łada organizacyj, 
którą rozpoczęła handeria wło- 
ściańska z Dutlan. Dalej szły: ore 
kiestrąa kclsjiarzy, Obrońcy Lwo- 
wi, Oddziały przysp. wojsk., ZwiĄ 


na: 


zek srrzelecki M. S$. O., skauci, 
korporacje akademickie, orkiestra 
iramwajarzy, Sokół II, skautki, 


Uroczystości 


Warszawa. 3 maja. (Tel, G. 
P.). Przebieg uroczystości narodo- 
wej Trzeciego Maja wypadł w sto: 
licy imponująco, ro nabożeństwie, 
celetrowanem przez ks, kardynała 
Kakowsk ego, ma którem obecny 
był P ezydent Rzpltej Wojeiechow- 
ski, członkowie rządu z prezyden- 
tem ministrów Grabskim na czele, 
korpus dyplomatyczny oraz przed- 
stawiciele wojskowości, odbyła 
sę na polach Mokotowskich re- 
w,a wojsk pod komendą gen. Ko- 
marzewskiego. Następnie odbyły 
się zawody, poczem przez dw.e 
godziny cdbywał się koncert z u- 
działem licznych artystów teatrów, 


| 
walkę piechoty i kawalerji 
Gemonstrowaniu gazów. 


Straż pożirna. Związek Legioni 
stów, pracownicy pocztowi, de'e- 
gacje wiejskie, stowarzyszenia, 
wychowankowiś Braci Ailbertów, 
Defilada trwała przeszło godzi- 
nę, a doskonała postawa wojsk bu 
dziła prawdziwy entuzjazm publi- 
czności, która licznymi tysiącami 
krata udział w uroczystości, 
Uroczystości ku czci Matki Boskiej, 
królowej Narodu Polskiego. 
W dalszym ciągu uroczystości 
3 Maia odbyło się pontyfikalne na- 
Łożeństwo w Bazylice, celebrowa- 
ne przez Ks. arcyb. Twardowskie- 
go ku czci Matki Boskiej, Królowej 
Narodu Po:skiego, zaś w sali Tow. 
Muzycznego, Tow. im, Piotra 
Skarg! urządziło ku czci Matki 
Boskisi, uroczystą Akademję. na 
którą złożyły się: utwór muzyczny 
A Soltvsa p. t. „Składanie sztan- 
darów“, przemówienie rektora 
Makarewicza. oraz wspariała kom 
pozycja Bacha „Magnificat“. 
Wśród dalszych obchodów wy- 
imienić należy bardzo interesujące 
pokazy wojskowe ra Jałowcu, 
a to produkcje woltyżerskie oraz 
przy 


Nadto bdbyło się w Teatrzs 
Wielkim przedstawienie sztuki po- 
„Kiliński* Bałuckie- 
go, poprzedzone przemówieniem 
dra Enrowca, zaś wieczór opera 
Różyckiego „Casanova“, poprze- 
dzona odegraniem Hymnu Narodo- 
wego i przemówieniem dra Dwere 
rickiego, 


pułarnej p t: 


w 


Nadto odbyły się z okazii uro- 
czystości 2 Maja nabożeństwa w 
Zborze ewengelickim i Synagodze 
postenowej, 

Związek Polaków wyzn. moł- 
żeszawego oraz Żyd. Związek o- 
obywatelski urządziły ureczystv 
Poranek w sali Instytutu Technol. 
i obchćd dla młodzieży w szkole 
im Sobieskiego. e 


w Stolicy. 


urządzony staraniem Towarzystwa 
radiotechnicznego. Przy głośniach, 
ustawionych w różnych centrach 
mia ta, pub'iczność przysłuchiwała 
się produkcjom. Wszystkie teatry 
dały okolicznościowe widowiska 
bezpłatnie. 

W rewii wzią! udział caly kor- 
pus warszawski, liczący 14.000 lu- 
dzi, hufce szkolne, Sokoli, S.rze cy 
i harcerze. Defiladzie towarzyszył 
tieopisany entuz'azm, 

O godz. 11 odbył się Raut na 
Zamku, na k órym obecny był Pre- 
zydent Rzpltej, sfery o .icjalne o'az 
przedstawiciele Świata polityczne- 
go, nauki i sztuki, 


Uroczystości paryskie w dniu 3 maja, 


Paryż, 3. maja. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odbyło się w obecności 
przybyłecfc z Warszawy ministra 
Bertoniego uroczyste otwarcie no- 


Paryżu Poświęcenia lokalu doko- 
rał ks. Szymbor, 

Wieczorem odbył się obchód z 
okazji święta Trzeciego Maja, 


wego lokalu ambasady polskiei w | czadzacu uzasi 'Tatsaumimasum mm 


yo OZ RE, 
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mocy kulturalniej dla emigracji Am- 
basądor Chłupowsk: wygłosił przy 
tei okaz? świetną mcwę, w której 
przedstawił postępy, osiągnięte na 
drodze konsolidacji państwa pol- 
skiego. Referat na temat Konstytu- 
cji 3 Maja wygłosi! prof, Zaleski, 
noczem nastąpiły artystyczne pro: 
dukcje wieczoru, 


Paryż, 3. maja. (Tel G. P) 
Prasa paryska zamieszcza artyku- 
ły w związku ze świętem narodo- 
wem 3, maja, „Petit Parisien“ pod- 
krśla, że Konstytucja 3. „maja 
przyniosła ze sobą reformy poli- 
tyczne į socjalne, które były wzo- 
rem dla Francji. „Journal“ pisze: 
Francja winszuie Polsce wielkiego 
postępu, a zwłaszcza podźwignię- 
cia «ję finansowego oraz  porozu- 
inienia z Czechosłowacją. . Matin” 
podkreśla osiazniętą przez Polskę 
konsońdzcję wewnętrzną i ze- 
wnętrzną, 


. p | © LJ L] 
Dzień ó Maja w Wiedniu. 

Wiedeń 3 maja. (Tel. G. P.) 
Z okazjii uroczystości Trzeciego 
Maja cdbyło się w kościele pol- 
:kim na Rennwegu uroczyse na- 
bożefńistwo, ra którem obecny b;ł 
poseł polski p. Wie'usz Kowals-§ 
wraz z urzędnikami i całą kolonją 
polską. Po nabożeństwie poseł pol- 
ski wydał w salonach poselstwa 
p:zyjęcie dla kolonji polskiej. 


Z opery. 


„CASANOVA" 


Opera bulfoe w 3 aktach. Muzyka Ludo- 
mira Różyckiego Librełto Juijana Kre- 
wińskiego. 


Pod dodatruiem wrażeniem licznych 
bardzo pięknych momertów wczorajsze. 
go więcztdu zaznaczam poważny suka 
ces premiery dzieła L., Różyckiego. 
„Casanovy* bie można nazwać operą 
rczennie polską ze względu na treść i 
charakter muzyki przeważnie kosmon- 
lityczny. lecz wybitnem dzielem kompo- 
zytora polskiego, który na innen polu 
położył wielkie zasługi w kierunku wzba 
gacenia naszej luteratury muzycznej. 

Premjere „Casanovy'*  poprzedziło 
(z powodu rocznicy 3 Maja) odegramae 
Fyimnu narcdowezo j treściwe a intere. 
Snjące przemówienie p. dra T, Dwe- 
nickiego o Konstytucji. 

Niektóre ustęry opery Różyckiego 
(zwłaszcza prolog i akt II .Na dworze 
Stanisława Augusta“) wywołały sporo 
niemilknących okłaskosy, które zniewołi_ 
ły kcemprzytora pojawić się na scene. 

skonal: pod kierownictwem dyr. Mi- 
lana Zuny wykonarie uwydatrilo naie- 
zycie piękno dziela miejscami pomysło- 
węże, nielodyjmego i dość interesujące. 
go (jakkolwiek nie jednolitego), nie zdo- 
lało jednak pokryć słabych stron Ii. 
bretta, które przedstawia dyś$ melodra- 
imatycznie „mixtum compositum" ooery i 
operctki, tie pozbawyome również 
iak muzyra — pewnych reminiscencyj. 
Przedstawiciele głównych postaci wy. 
wigzali się wybornie ze swych zadań, a 
na perwszy plan wysunęły sig postacia 
Casanovv (p St. Drabik) į kreacje p. 
Syconji Rctov:skiaj, Niemniejsze powo- 
dzenie towarzyszyło postaciom Stworzo. 
nym przez n. H. Lipowską i p Z DA 
nickego i M P>rpowiczównę. 

De rodniesienia krytycznych wrażeń 
przyczyniły się też umiejętna reżyseria 
i mise en 'cen«s— oraz piękna dekora. 
Cie pzndzlą prof. Wincentego Drabika 
przysłane z Warszawy, i 

Szczególowe sprawozdanie o walo- 
ach kompezyforskech „Casancyy“ J 
wykonaniu tej opery podam w 'utrzej. 
szym numc:ze. (i r.) 
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A mama była bez ceremonji. Powiedziała: — Bardzo się 
oszukałam na pani, panno Waters — rzeczywiście bardzo, 
słyszałem... 

— A potem?... 

— Poprosiła, żeby sobie poszła. Powiedziała, że ład- 
mie nam się wypłaciła za to, żeśmy ją zabrali wtedy, gdy 
nikt oprócz rybaków nie byłby chciał patrzeć na nią. 

— Powiedziała to? 

— No, przynajmniej w tem znaczeniu... 

— A panna Waters wyjechała? 

— W dorożce pierwszej klasy, pokojówka i kutry 
w drugiej, wszystko w komplecie. Zupełna lady... Nie wie» 
rzyłbym, gdybym nie widzia! tego — to znaczy ogona... 

— A panna Glendower? 

— Addy? Och, to ją obeszło. Schodzi na dół i robi 
bladą hrabinę, idzie na górę do siebie i robi złamane serce. 
Ja to znam. To wszystko jest w porządku. Pan nigdy nie 
miał sióstr — wie pan... 

Fred kunsztownie usunął zasłaniającą go faikę I uło. 
żył swoją fizjognomię w wyraz poufale porozumiewawczy. 

— Przypuszczam, że one to trochę lubią — powie- 
dział Fred poufnym półszeptem. — Takie historje, wie pan. 
Mabel pewnie tak samo zła. A dziewczęta wszystkie robią 
co tylko mogą najwięcej z tej sprawy. Słysząc je, pomy- 
ślałby pan, że oprócz Chatterisa nie ma innego człowieka. 
ma świecie. Ja nie mógłbym tak emocjonować się, jak one, 
nawet gdyby mi miano obłupić skórę z nóg. Ładny domek, 
co? i to na wakacje. 

— Gdzie jest gentleman pryncypalny? spytał Melville 
nieco zrytowany — w Londynie? 

— Ja nazywam go gentjemanem bez pryncypiów — 
powiedział Fred. — Umieścił się tutaj na dole w „Metro- 
polu“ „Przylepiony*, 
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włonej osobistości, siedzącej w krześle w odległym kącie 
słychać było wyrażnie podczas tej przerwy. Było ciężkie 
i zdecydowane jak odgłos piły kamieniarskiej. Ciężyło jak 
dotykalny kamień. Zdawało się ostrzegać, że na piewszy 
szept o rzeczy tak oczywiście nieprawdopodobnej jak sy- 
rena, zamieni się w chrapanie i dławienie, 

— Nie zechcesz mi uwierzyć gdy ci powiem — rzekł 
Melville. 

— W każdym razie powiedz mi, 

Mój kuzyn spojrzał na niezajęty fotel obok niego. Był 
widocznie wypchany najlepszym włosieniem końskim, jaki 
można dostać za pieniądze, wypolstrowany z nieskończo= 
nym mozołem i niemal religijną starannością. Pouczał swo- 
jemi, szeroko rozwartemi, zapraszającemi oparciami, że 
człowiek żyje nie samym tylko chlebem.. O tyle że musi 
się potem przedrzemać, Najoczywiściej realny fotel! 

— Syreny ? 

Poczuł, że ostatecznie najprawdopodobniej uległ sza- 
lonemu złudzeniu, zahypnotyzowany wiarą pani Bunting. 
Czyż nie możnaby znaleść jakiejś możliwej do przyjęcia 
interpretacji, jakiegoś frazesu, któryby dał się przerzucić 
jak most, od prawdopodobieństwa do prawdy ? 

— To niedobrze — stęknął nareszcie. 

Chatteris obserwował go pilnie ukradkiem. 

— Oh! nic mnie to do licha nie obchodzi — powie- 
dział i cisnął drugiego papierosa w massywnie dekorowane 
pałenisko kominka. — To nie moja sprawa. 

Potem zupełnie niespodzianie zerwał się na nogi i za- 
czął zbytecznie gestykulować ręką. 

— Nie potrzebnjesz*, powiedział i zdawał się mieć 
zamiar wypowiedzenia masy słów, którychby należało po- 
tem żałować. Tymczasem, zanim jego zamiar dojrzał, po- 
wściągnął gestykulacje swej ręki. Wyobrażąm sobie, że 

H_Q. Węjs: Syrena: 13 
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mogła zrzucić swe brzemię. — Czy pańna Glendower nie- 
zdrowa? — spytał Meiville. — Tak sir, niezupełnie zdro- 


wa — powiedziała pokojówka i widocznie oczekiwała dal- 
szego wypytywani?. — Gdzie reszta? — spyta! mimocho- 
dem. — Trzy młode panny pojechały do Hythe, opowia- 
dała pokojówka, ostentacyjnie nie wymieniając syreny. Mel- 
ville odznacza się wybitną niechęcią wypytywania slużby 
o ważniejsze kwestje, dlatego nie pytał zupełnie o nic do- 
tyczącego panny Waters. Generalna nieobecność wszyst- 
kich w pokoju zajętym zwykle przez całą rodzinę, wywo- 
ływała ten sam nastrój, świadczący o kryzysie co i tele- 
gram. Pokojówka ulotniła się po chwili oczekiwania. 

Przez jakiś czas stał w salonie, a potem wyszedł na 
werandę. Spostrzegł otuloną we fałdzistą szatę, figurę zmie- 
rzającą ku niemu. Był to Fred Bunting. Skorzystał z gene- 
ralnej dezercji wszystkich, aby użyć kąpieli wprost z domu. 
Miał na sobie biały bawełniany kapelusz z wielkiemi kre- 
sami i kołdry w pasy, a z kąta ust zwieszała mu się fajka, 
najgroźniejsza męska fajka, o jakiej tylko może zamarzyć 
dopiero dojrzałe męskie indywidjum. 

— Hallo! — zawołał — Mama posłała po pana? 

Melville przyznał słuszność tej teorji. 

— W domu awantura — powiedział Fred, wyjmując 
fajkę z ust. Akt ten oznaczał chęć konwersacji. 

— Gdzie jest panna Waters? 

— Poszła... 

— Z powrotem do morza? 

— Ależ nie! — Może pan ją schwytać! Pojęckała do 
Hotelu Lummidge z pokojówką. Zabrała świtę. 

— Dlaczego? 

— Mama zrobiła z nią porządek... 

— Z jakiego powodu? 

— Harry... 
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raziście, że o mało co nie mówił głośno do siebie idąc 
ulicą. Toczył rodzaj cichego dyskursu w myśli. 

e Czyż istniało kiedy stworzenie bardziej niewdzięczne 
i nierozsądne niż tenże Chatteris? Był zepsutem dzieckiem 
Fortuny, wszystko Samo przychodziło do niego, wszystko 
mu dawano, jego poważne błędy przynosiły mu większą 
korzyść, niż innym ludziom sukcesy. Dziewięćset dziewięć- 
dziesiąt dziewięć ludzi na tysiąc, pękaioby z zazdrości wi= 
dząc jakie miał szczęście, Niejeden mozolił się całe swe 
życie i był szczęśliwy doszedłszy w końcu do drobnego 
ułamka tego wszystkiego, co spadało samo na tego me- 
nasyconego, niewdzięcznego młodzieńca. — Nawet ja — 
rozmyślał mój kuzyn — mógłbym mu pozazdrościć — 
wielu rzeczy. — Aż tu, na pierwszy najsłabszy nacisk 
obowiązków, nie — na pierwszy najdrobniejszy objaw 
istnienia więzów, taka niesubordynacja, taki protest i u- 
cieczka | 

— Pomyśli — naglił mój kuzyn — mnóstwie o zwy- 
kłych ludzi. Pomyśl o tych wielu, którzy cierpią głód. 

(Był to z konieczności socjalistyczny sposób dowo- 
dzenia, lecz w tej moralnej indygnacji kuzyn mój przyjął 
go bezwzględnie. 

— Pomyśl o tym mnóstwie cierpiących głód, pędzą- 
cych życie w mieustaanym mozole, którzy żyją w obawie, 
żyją w brudzie, i spełniają razem w sposób cichy i sta- 
nowczy z najwyższym wysiłkiem swój obowiązek, a przy- 
najmniej to co uważają za swój obowiązek. Pomyśl o nie- 
winności biednych kobiet na Świecie! Pomyśl również 
o tych wielu zacnych duszach, które marzą o pracy, do 
której są zdolne, i tak są powstrzymywane i przeładowane 
zajęciami, że niemogą jej ofiarować. A tu zjawia się ta kre- 
atura, nad którą litować się trzeba, ze swojemi zdolnościami 
umyśłowemi, swemi korzyściami jakie daje stanowisko i los 
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BULIK 


słynnej fabryki 


poleca wyłączny skład 


Gabryel Stark 


Lwów, pl, Marjacki Il. 


NADESŁANE. 


Za spokój duszy 
śp. Fiojana Zwolińskiego 
odbędzie się w kościele archikate- 
dralnym 
Msza św. żałobna 
dnja 4 maja, o godzinie 7.30 ranv, 


na którą pp. Kolegów, Przyjaciół 
i Zrajomych zaprasza i 
2509 ona i dzieci. 


Żydowski Klub Mieszczański 


przypomina swym członkom, że 


dnia 4. bm. odbędzie się „Plenarne 
zebranie" o g. 6.30 w lokalu wła- 
zhym przy ul. Kopernika 26. II. p. 


DLA SMAKOSZY w każdy piątek 
ryba mo żydowsku.  Kieltasa pieczona 
wiejska | gorąca z kap.stą, Świeża 
bryndza małowa, wszystkie gatunki 
piwa z beczki t flaszek poleca Adam 
Kilanowicz, Sykstuska 8. naprzecw ul. 
Szajnochy. 2008 
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„Wildasan” 


pasta-elixr do zębów 


Sp. Ake. WILD | 5-ka. 


w Warszawie: izo 


——— zna 
TEATR WIELKI 
Ponłedziałek 4 bm. „Twórca”. 
Wtorek, 5 tm „Casanowa'. 
TEATR MAŁY. 
Poniedziałek 4 bm, , Spadkobierca". 
Wtozek, 5 km. „Spadkobierca”, . 
TEART NOWOŚCI. : 
Foniedziałek 4 bm. „Cis.clo"', 
Wtorek, 5 sm. „C'o-clo*. 


Ostrzeżenie ! 


Doszło do w adomości redakcji 
„Gazety Porannej* że "iejaxi Adam 
Kruszyński podaje się od dłuż- 
szego czasu za dziennikarza a na- 
wet „r daktora* „Gazety Poran- 
nej”. Stwierdzamy, że Kruszyń iki 
nie ma do tego żadnych podstaw 
a występienia jego w tym charak- 


terze n leży trakiować jako roz- 
myśine nadużycie. 
nauman anf jearen 
Pobór rocznika 1904, 1903 


1902, 1901, 1900 oraz tych cudzo- 
zierców do 50 r. życia, kiórzy 
nabyli obywa e stwo polskie a od- 
tąd do robór nie stawali odbędz e 
się od 4 imaja do 3 czerwca przed 
Komisją  Przeglądową P. K- 

Lwów-miasto, która będzie urzę- 
dować w tych dniach o godz. 8-mej 
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45. Z powodu pożaru 
konfekcję dama! 7 
dziecinną i trykotarze 


miżej cem 
fabrycznych 2496 


niżej cem 
fabrytzuych 


D. EISENBERG, [wów, Jagiellońska Ila. 


Z za kulis nędzy i występku. 


Tragiczna śmierć dawnej nierządnicy. 


(—) Lokatorzy realności przy 
ul. Bar.osza Głowackiego 3, zawia- 
doimili wczoraj rano poii.ję, że 
mieszkająca tam kobieta, notowana 
w policji obyczajowej, 47-lętnia 
Anna Kotówna, porełniła samiobó - 
stwo przez pow eszenie się. 

Przybyli funkcjonarjusze II. ko- 
m sarjatu P. P. zastali już zimne 
zwłoki denatki, uwieszone na że- 


lazrem wie zid.e na drzwiach. 
Lekarz dzieln ciwy, dr. Doliński, 
po stwierdzeniu Śmierci, pclecił 
zwłoki odstawić do instytutu me- 
dycyny sądowe. 

Jak zezn li sąsiedzi, przyczyną 
rozpaczliwego kroku była nęd a, 
w której de:atka znajdowała się 
od dłużsżego czasu, oraz długo- 
trwał', nieuleczatna choroba, 


rano w [ kalu przy ul. Pijarów 
poż 


Zarząd chręzu strzeleckiego uchwa. 
ił regulamin redzaji wsparć pogrzebo- 
wych i doraźnych zapomóg. Wpisowe 
jednorazówo 5 zł, wkładka miesięczna 
1 zł. Wpisy przyjmują sekretarz sekcji 
cb. Wiens każdego wtorku į czwartku 
od godz. 7—9 w.ecz. į każdzi niedzteli od 
10—12 przedpoł. w lokalu, Zieioną 7. 

Zarząd «kregu strzeleckiego uchwa. 
lił regulamin Koła mandblinistów. Wpi- 
sv przyjmuje sekretarz Koła ob. Szy- 
dłowsk: każdej środy i piątku od godz. 
5.30 do 7 30 wiscz. w lokalu przy ul. Zie- 
lonej 7. 

— Nagłe zasłabnięcie. Na ul I ecna 
Sariehy naprzeciw Pobtechnki zcitoro_ 
wał wczoraj nagle Jan Hauer, służący 
Okręe Dyrekcji Kasy chorycn. Pogoto- 
wie cdwiozło go do szoitalt. Przyczyną 
zasłaLn ęcła nie zostala naraz'e us'a.oną, 

(—) Awantury umysłowo . *hsrex0 
na ul. legjorów, Na komisariat V. PP. 
sprowadzolie wczoraj Jana Kotalskicyo, 
asystenta Izby skarbowej za wywołanie 
awantury na ul. Legjonów, Przybyły 
później rczelnik kasy skarbowe: Józet 
Szrajger stwierdził że Kotulski jest u. 
mysłowa chory, wobec czeg. odstaw:o- 
no go do szpitala powsz. 

(—) Kradzież weksli na 20.000 zł. Wty- 
dzimierz Magielnicki, dyrektor Kasy za. 
liczkowei w Szczerncu, doniósł wczoraj 
policji, że w czasie pobytu w Giaiicyj- 
skiej Kasie Oszczędności skradziono mu 
teczkę zawierajacą weksle na 20003 zł. 

(—) Nlefortunny amator ciastek, O- 
szdzcno w areszcie Bolesława Smaryń- 
kiemo liczącego lat 16, zam przy ul. 
Gródeckiej 131 za kradzież ciastzk na 
szkodę Abrahama Tuna przy ul Dzia- 
łyńskich 14. tsa u 

(—) Usijowane zgwałcenia. Jan Sem- 
czyszyn, zam, u swej kochanki  Apol. 
Grzybowskiej, przy ul Miłkonyskiegz 2, 
usiłował podczas jęj chwilowej nieohec- 
ności zgwałcić jej 10-letnią córeczkę. Na 
Krzyk rapadriętej przybiega inatka 1 
two'niła ią z rąk rozbestywionego ko- 
chanka. Sprawcę aresztowam. 

(-) Liccie kieszonkowca Za kradzież 

eszonkową na szkadę A. Piróg zam. w 
Pasiekach Hałickich acesztuwano 19.iet- 
niego I. Weintrauba zam. w Zaniarsty. 
nowie. — 

(—) Ujęcie dwn rabusiów. Za usiło- 
wang kradzież terebki na szkodę niezna- 
nej ta razie kobiety, aresztowano Otto- 
ra Teverla i Franciszka Ressinga. 

(—) Za kradzież roweru, wartości 0- 
koło 200 zł. pozostawionego chwiliwo w 


Rynku przez Józeła Zakałę aresztowa- 
no Józefa Zahalika, 19 tat liczącego, zam, 
rizy ut Alembeków l. 7. 

(—) Nagła śmi:rć w !ażni, Wczoraj 
popołudnuu w łaźni przy ul. Żółkiew. 
skiej 64, zmar! nazie na udar serca 
Grzegorz Majków, kolejarz, liczący lat 
53 zam. przy ul, Żółkieryskej 74. Zwło 
ki odstaw ono da instytutu medycyny 
sądowej. 

-— 


Nauka jazdy konncj dla pań i panów 
odbywa się codziennie ma ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Macieczy przy 
ul. Cetnerowsk ej nod kierunkiein facho. 
wego nanczyc ela. 

IE-r=... ETERU" -"CWINNROWNO 


Apel do dobrego serca Lwowa 


Sierota po mczędnikn państwowym, 
chcąc pomóż matce w. wychowania 
Hcznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobko: 
wanie. Przyjiźw7y jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oflary na 
ten cel przyjmuje redakcia  „Gazsty, 
Porannej* (ul, Chorążczyzny, 31,) 


f A 
Kilimy giiniańskie. 

We wszystkich składach kili» 
mów spctkać się można z nazwą 
kikmőw gl niańskich, nazwanych 
tak od miejscowości Glinan gdzie 
staraniem dawnego Wsdziału kra- 
jowego założono pierwszą u nas 
wytwórnię kil mów. Od lat prze- 
s:ło 40 is niejąc, wytwórnia ta z 
każdym rokiem czyni og omne po- 
stępy. Odziacza się ta f.b yka 
nietylko dbając o strorę artysty- 
czną, lecz także pierw z rzędnem 
echnicznem wykonaniem. Do wy- 
robu kiimów używa gl niańska 
wytwórnia najlepszej wł y oraz 
na'lepszych zagranicziych barwt- 
ków, które mają tę zale ę, że ni: 
pełzną i w praniu nie obłażą, 

Nie szczędzi też rząd kusztów 
na utrzymanie stalego artysty w 
Glinłanach oraz ra urządzanie 
konsursów na wzory, do których 
stają na.wyci!niejsi artyści. p 

Wynikiem pracy i ulepszeń ki- 
I mkarstwa tamte szej wytwórni 


19". 


„est pojawienie się gobelinów, któ- 
re tak pod względem artystycznym 
ak i technicznym, wcale nieu- 
stępują gobelinom francuskim, 

Stroną handlową przed wojną 
zajmował się „Bazar Krajowy*. A- 
genci jego pozyskiwali wiele zas 
mówień zagranicą, 

Wytwórnia przechodziła różne 
fazy, aż wreszcie znalazła stałe 
locum w „Kilimie Gliniańskim* we 
Łwowie przy ul, Halickiej 5 i Ko- 
pernika 23. 

Nadmienić jeszcze godzł się, że 
w Glinianach istnieją także inne 
wytwórnie kil mów, które mają 
prawo używać dla swych wyro- 
bów nazwy „K limów Gliniańskich* 
są to jednak wszystko wytwórnie 
wojenne, starające się naśladować 
wzory K ajowej Szkoły Tkackiej, 

Nieustaiącą wystawę przy ul. 
Halick.ej 5, odwiedzać można o 
każdej porze dnia, Urzędnikom i 
osobom zasługulącym na zaufanie 
ulgi w Spłatach. 

pa—="cf]"nt2 


Ze sportu. 


Radjodepesze ,,Gazety 
Porannej" 


Bieg na przełaj Berlina, 

Berlin. (Radio). Tradycyjny bieg 
na przełaj Berlina przyniós! wkla- 
se „A“ zwycięstwo wrocławskie 
mu Scholzowi w caśie 1: 3120. 
W biegu drużyncwym pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Berilner 
1 tl, Clubu. 


*k 
CZARNI — POGOŃ 2:2 (2:6). 
Pogoń; M. Kuchar, Gebartowski, Man- 
rer; (łulicz, Fichtel, Hanks;  Szabakiem 
wicz, Dr. Garbień, Wacek, Batsch, Sło- 
necki. - — 

Czarni: Winnicki; Haw'ing, Jlmiciń. 
ski; Witkowski, Kopeć, Wójsik; Müller, 
Drapała Sawka, Kopeć IV, er. 

Sędzia p. Scho:r. 

Ci. którzy wybrał się dzisiaj poza 
stryjską 1ogatkę, nie mieli powodów ża- 
lować. Zawody Pogoń—Czarni pełna by 
ły emocji i niesrodzianek, Już 4 minuts 
przynosi rzut karny do Czarnych, niawy 
korzystany przez Ratha. Pogoń prza- 
prowadza kilka łaćnychi akcji ułatwyou 
nych słatymi momentami Hawlinga. W 
10 minucie następuje sensacja. Mietek 
Kuchar zamiast w piłke trata w próżnię, 
ogólne zamieszanie contra Millera i przy 
pomocy „niebresko-czzrwonych*  wta- 
cza się piłka do próżnej siatki. Czarni 
podnieczni sukcesem energicznie atakują 
— Pogoń gia chaotycznie, 1ló minwa 
przynosi Cza:rym drugft punkt zdobyty 
ładnym strzałem Drapały. Pogoń zrywa 
się. strzał Ratscha wpada w ręce Win. 
nickiego Czarni grają szybko, energicz- 
nie. prac długimi passingami szybko w 
przód. Pogoń, szezogólme pomoc | obro- 
na ma wicle słabych momentów. Ns 
zmiennych atakach przy przewadze Czat 
nych kończy się pierwsza pwowa Na 
widowni ogólne naprężenie. P> drugiej 
pauzie spowadowanei biegiem sztaieto- 
wym, rozpoczyna się druga część. Czar- 
ni wystepują bez Hawlinga, którego miej 
sce zajmuje Witkowski, pozyci? lewego 
pr:ocnika ctsadza Rudzki. 

Początkowo sytuacja nicwyklarowa. 
na. Pierwszy Słonecki daie impuls do a- 
taku.Eńergiczne jego hieri noczzają raz 
Do 1az napad Pzzoni wprzód. Wreszcie 
12 minuta przynosi upragniony punkt 


Śtr. 


Gobeliny 


ornz 


„GAZETA PORANNA” 


Z dnia 5, maja 1925. 


KILIMY Gliniańskie najtan ej 
Przybory Koszykarskie  poeca 


Nr. 7409 


Kilim Gliniański* 
Lwów, Fapermika 23, Ricka G. 


zactyry przez Garbienia z pozvci: spa- 
lone; Wyrównanie następuj? w 22 minu. 
cie pewny:n strzałem Garbien'a, Zacie- 
kte ataki Poogni rozbijają się o energi- 
czną chionę Czarnych Na 10 minut przed 
końcem rizerywa sędzia p. Schorr za- 
wedy z powodu ciemności. 

Krytykę drużyn odkładamy z powo- 
du braku miejsca do następnego nu- 
meru. N. S. 

Lechia-—Spavta 2:1 (0:0). 

AZS$— Jutrzenka 2:1. 

Pogoń Il.—Czarni II. 3:2 

Kraków. (Tei. wł.) Cracovia —Wisła 
5:5 /5:1): Jutrzenka — Wawe! 2:0 (1:0). 

Sztafeta olimpijska  (100-|-200 4-400 
--800) o rzgrodę LZOPN. przyniosła 
piękne zwyotęstwo drmżynie ILKS Czar 
ni w składzie Strzelecki, Stećkcw. Po- 
stępski Kawa w czasie 3.49.8. 

= 


Walka ze szczurami, 


(.) Plaga szczurów jest jedną z klęsk 
nowoczesnego Życia, wobec których nie 
można pozostać z rękanu założcnemi 
vezradnie. — 

Zaszczurzenie wielkich miast euro- 
pcjskich jak Londya, Paryż a także 1 
Warszawa, zawyna się poprostu przed- 
stawiać tak, że albo 

Szczury Wwygryzą ludzi: 
albo ludzie muszą sięgnąć do wszystkich 
środków, jak e daj im w edza nowecze- 
sna, aby wytępić te niebezpieczne gry- 
zonie, —— 
Żeby uśwyiadom'ć sobie potrzebę sto- 
czenia takiej walnej, rozstrzygającei ba- 
talii z tą wielomiiionową szarą armią, 
należy sobie uŚwiiadotnić całe niebez- 
płeczeństwo tei plagi. Szczury nietyiko 
swoją żarłacznością czynią miesłychane 
spustoszema w magazynach ji składach 
żywności, ale są nadto 
r kami nalzroźnielSzych chorób 
zakaźnych 
jak dżwma tyfus brzuszny 
innych. Nie należy też zapominać, że 
1 ile czują za soba Siłę liczebną. stają 
się niesłychamie agresywne i napadają 
ludzi w mocy, podczas Snu a nawet i w 
dzień, zaś ukąszenia te są nader niehez. 
pieczme, a czasem nawet Śmirtelne. 

Warszawa, w której 300 domów iest 
poważn'e Zagrożonych przez te zjadliwe 
czworonogi która wogóle należy do 
miast najbardziej zaszczurzonych w Ewu- 
rcrie, zorganizowała u siebie do walki 
zę szczurami 

kolumny dezyntekcyjne, 
które mają za zadanie odszczurzyć 
stolicę. —— 

Anegdaj odbywał się w Warszawie 
demonstracyjny pokag walki ze szczura- 
mi podczas którego kierownik kołumny 
walki ze szczurami p. labłoński cbzna- 
jamiał ze sposobami tępfenia tej p'asi. 
Stosowane metcdy są nastepujące: lap- 
ki i samotrzaski, trucizny, zastrzykiwa- 
mie szczurewi bakcyśi specjalnego tyfusu 
szczurzego i puszczanie go na swobudę, 
aby inne zaraził a wireszcie pompowa. 
ne m podziemnych mor gazów  trują- 
cy! — mmm 

SPRA sta łednak sposobem 
jest 


i dziesątki 


połowane na SZcZury 

nrzy pomocy jamników i foxterrierów. 
Na jednem takiem pokowaniu w war 
szawskich Halach Targowych zagryzły 
psy 33 kg. Szczurów. 

U mas we Lwowie plaga szczurów 
daje się także coraz to więcej we zna- 
ld, a szczegółmiej nyłeszkańcy suteren są 
i noważnie zagrożerm przez te złośliwe 
gryzonie. Byłoby zatem wielce pożąda. 
ne, aby | nasz Zarząd miasta zwrócił 


CERY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz 1-szpaltowy miimetrowy 
szer. 80 mm.) ogłoszenia zwykło zu 
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uwage na tę szozurzą inwazję i zorga- 
nizował z nią walkę na wzór naszej sto- 
licy. 


Życie gospodarcze. 


Obroty prywatne. 


Wczoraj tendencja ciwie na, — 
kursa w r mach przedwczoraj- 
czych. — Obrót słaby. 

Dolary amer. 5:18 do 518). 
dol. kanadyjskie 5'15 do 515 |, 
korony  czeskla 0:15 do 0'15';, 
leje 07021/, de 0021 |, franki franc 
0:27 do 0*27Y,, frank szwajcars*' 
099 do 100::0, funty szterL 245) 
do 2460, Rubla a 500: a 100 
za 1 tys 300 zt de 00) zł. 
drebna za 1 tys. 000 do 0'00 zh 
niemieckie tys, iere za A tys. 
COO do OCO gre korony aisti. za 
tys. 000 do 000 gr. ` 

Złoto: 70 kor. 2170 do 21:80: 
20 frank, 19'55 do 19-75, 20 mi<i 
2465 do 2480, 10 rubli 268) i 
"700 gre 

Srebra: kor. austr. 0:43 — 043th 
5- kor, austr. 2'26 —2'30, florenv 
11:6 —1*18, srebr. ruble 1:82-—1'83 
kopiejki za rubel 0 80—0:82: 


OGŁOSZENIA. 
O | UE) 
Ebi pw Z] 


BIURO Kostiuka, Kopernika 19, telefon 
33-93 poleca:  oficjalistóww gospodar- 
czych, leśnych, Siły nanczycielskie, 
kancelaryjne, handlowe, wszelką służ. 
bę sezanową, dworską, miastową. re- 
stauracyjną. 2475-3 


WSPÓLNIKA z większym kapitałem ce- 
łem rozszerzenia działalności poszu. 
kuje interes  przemysłowo-handlowy. 
Zgłoszenia pod: „Korzysina lokata“ do 
Administracji. 2542..3 


POSZUKUJĘ rukoiu przyzwoicie ume 
blawanego z niekrępującem weiściecm 
stukojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zł. miesięcznie, Laska- 
we oferty proszę składać do Aam:n'- 
stracji Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod 1. K 2524 


E Kupno, cnrzeđaż, zamian: 


Wykwintne kzpelusze parysk'e po- 
icca po cenach urarkowanych Topolni- 
cka, Kaperu'ka 1. 2573-4 


p ah | 5 „SE MM 

PŁASZCZE LABORATORYJNE, pre 
chowniki bluzy białe. garnitury robob 
nicze etc. poleca Szwalnia bielizny 
Gustaw Szajra, Lwów, Trzeciego Ma. 
ja 10. Pla zamiejscowych ceny i próbki 
bezpłatnie. 2499-4 


KAMIEŃ siny i zislony do bejcowania 
cszenicy dostarcza „Pton* Lwów. uli. 
ca Lwowska 48. 2505-5 


i arzędnika 


Poważneqo buchaltera voiton 


poszukuje poważna Instytucja f aansowa, 


Zgłoszenia pisemne pod „Praca“ 
Jacobiego Lwów, ul. Zimorowicza 14. 


AGREGATY elektryczne 30 i 30 koni do 
oświetlenia zdrojowisk miasteczek itp. 
dostarczy Pion, Lwów. Lwowska 43. 


FORTEPIANY. Pianina. Fisharmoni . 
raty. 
Kopernika 16. Tel, 20—.5. 
Syn. e 


je Rozmalta ' j 


KURS KILIMKARSTWA I BATIKU roz- 
poczynam z dniem ć maja. Korytko wa, 
Lwów, Lyczakonyska 3. II. p. 2474-3 


DO 5% ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE może 
każdy zarobić łatwo bez różnicy : nie 
cdrywając się ad swych zwykłych za- 
ięć. Karitału i specjalności nis patrzeba. 
Szczegóły wysyłamy natychmiast po 
otrzymaniu 1 złotego na częściowe po- 
krycie kcsztów w liście gotówką lub 
znaczkami Adresować. do firiny „Ha-ce- 
wu“, Warszawa, Leszno 27. Skrzynka 

poczt. 73, tel. 171-28. 2335-4 


Więcierze i włoki 


na ryby 


u JANA SUDHOFFA 


we Lwowie, ml. Akademicka 8* 


Na 
Cenniki do dyspozycji, Lwów. 
K. Kaim : 

1963-60 


| CASCARINE 
LEPRINCE 


leczy przyczy:y i skutki 


zatwardzenia. 


Sprzedaż w ap ekach i składach 


aptecznych. 2038 


Najkorzysiniej i najdogodniej 


lokować można oszczędności 


w Małopolskim Banku Kupieckim 
Lwów, ul. Hetmańska 8 
(Bank dewizowy) 
który dzięki swym szybkim handlo- 
wym obrotom oprocen'owuje wkłady 
od 14%, wzwyż. — Godziny kasowe 
od 9 do 1 przečpoł. i od 5 do 7 
wleczorem. Kapitał i odsetki za e:z- 
piecza majątek nie,uchcmy Bakus 


Z are ai 
MOTORY ropne „PERKUN" ud 6 do 60 
. Z gwalancją, łatwe do obsługi nawet 
dia zwykłego  nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania. nizka cena, 
cło odpada, zapłata w dogodnych ratach. 
monterzy do dyspozycjił, nadto maszyny 
młyńskie, pasy, transmisje, obrabiarki do 
żelaza i drzewa połeca 
sPI LOFT" 

Lwów, Batorego 4. 1338-15 

Techniczna porada o at P 


paski I inseraty na stronach tekstowych | bno ogłoszenia Kknpno £ sprzedaż zą sło» 


tekstem 12 gr., za „wiersz l-szpalt. wii- : pertma: , dział ekonomiczny itd.) 48 


metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane f ne- 
krologi 30 er, za wiersz i-szpalt, osii- 
metrowy (szer. 60 mm.) po 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy T 
60 mm) na pierwszej stroufo 48 Er. 


| drobne ogłoszenia za słowo 6 gr. dro- 


wo 8 gr. drobne ogłoszenia matryme- 
malne, korespondencje prywatne za sło- 
wo 12 gr. dla potrzebujących prawy lub 
Leg 4 4 gr., cala strona ogłoszeniowu 
a pol, cała suona tekstowa 480 

. pol. cała strona pod nagłówkiew 


przyjmuje Biuro Ogłoszeń 
2532 


PAMIĘTAJCIE! 


2459 


ÈT R B= A , | 
o) ah ork af wra 

| [TEPI WSZELKIE: ROBACTWÓ 

SPRZEDAJĄ APTEKI, DROGUERIE, 
SKŁADY FARB i MATERJAŁÓW. 

ANIĘ kotdry, koce, łóż- 

NAGTANIEJ ka a i firanki 


kapy, bieliznę, slenniki — poleca 


KAZ, SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4 


NE ŻE 0 Z o naprzeciw Szkowrona. 


hto jedzie do Winni, 


niechaj wstąpi do 2501 
Restauracji 
JAKÓBA BISANCA, Winniki 


Kuchnia znakomita. 
Przekąski ciepłe i zimne. 
Trunki znakomite, 
Zabawa pierwszej klasy. 


Zawiadomienie. 


Po kilkudniowej prze wie został znów 
otwarty znany z taniości magazyn 
konfe cji męskiej i chłopięcej 


Feler i Ska, bwów, bedionów 43 


(naj rzeciw Teat: u Wielkiego). 


Sprzedaż odbywa się aż do odwołania 
po znacznie zniżon;ch cenach. 


nowe, typu 


SŁUGI „Sack“ 


w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „PION Lwów, 
Tel. 4-76. 1965 


Lwowska 48. 


= MASZYNA = 
DRUKARSKA 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 


tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 

Bliższa wiadomość: 
„PIO N= 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


(fl-sza) 57% zi. po — Ogłoszenią ze 
miejscowe 30% droższa. —« Odpowiiu 
dzialności za terminowy. dzik nie przył» 
mujemy. — Porta pr ów, nie bomi 
kujemy. — Uwaga: Kolnmny ogłosze» 
niowe są podzielona na 8 łamów (szpajśjj 
tekstowe na 4 lamy (szpałtył. 


a Diukaru: Sp. Akce Wyd. pod zarz. 


le Piockiwgo we Lwowie. Kaióżyteść pocztową opłacono ryczałtem, Oapowiedzialny reus Macjaa ida 3441341, 


